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Groźba wybuchu wojny na Dalekim Wschodzie 
Ostrzeżenie Japonii pod adresem Sowietów 
lokio grozi zastosowaniem energicznych kroków 
wrazie nieuwzględnienia wysuniętych pretensyj 

Paryż, 5 sierpnia. 
(PAT) Wszystkie dzienniki francu

skie zwracają uwagę na zaostrzenie 
się sytuacji na Dalekim Wschodzie, po 
wtarzając za prasą japońską, Iż rząd 
tokijski wystąpił pod adresem rządu 
sowieckiego z poważnem „ostrzeże
niem" z powodu szeregu wysoce nie
przyjaznych wystąpień sowieckich w 
stosunku do Japonii. 
WYKAZ PRETENSYJ JAPOŃSKICH 

JEST BARDZO DŁUGI. 
Chodzi tu o wielokrotne loty samolo
tów sowieckich nad terytorium mand-
żurskiem, ostrzeliwanie statków man
dżurskich przez pograniczną straż so
wiecką na Amurze I Sungarł, odmowę 
na propozycję ministra Hiroty w spra 
wie kolei wsehodnlo-chirisklej, odmo
wę wizy sowieckiej delegatowi japou 

skiemu Tanakamaru, który miał wyje 
chać do Moskwy celem wzięcia udzia 
łu w pertraktacjach w sprawach wa
lutowych, odmowę rozszerzenia praw 
japońskich na północnym Sachalinie, 
wreszcie o antyjapońską kampanję pra 
sy sowieckiej. 

Rząd tokijski, zwracając uwagę na 
zawarte ostatnio przez Sowiety pakty 
o nieagresji z zachodniemi sąsiadami l 
udział Sowietów w doprowadzeniu do 
skutku paktów wschodniego Locarna, 
twierdzi, że Moskwa prowadzi wyraz 
nie prowokacyjną politykę w stosunku 
do Japonji 1 Mandżurii. 

Japouja grozi, że o He tego rodzaju 
polityka będzie kontynuowana, rząd 
tokijski nie cofnie się przed powzięciem 
stanowczych środków, celem, położe
nia kresu sowieckim prowokacjom. 

Organ japoński „Nichi-Nichi" wspomi
na nrzytem o ważnej konferencji, jaką 
odbyli japoński minister spraw zagra
nicznych i wojny w sprawie energicz
nej polityki w stosunku do Sowietów. 

Podając powyższe wia-iomoŚS „Pa 
ris Soir" zaznacza, że o ile Japouja ze
chce domagać się natychmiastowego 
załatwienia wyniszczonych pretensyj, 
SYTUACJA NA DALEKIM WSCHO
DZIE MOŻE PRZYBRAĆ FORMY 

GROŹNE. 
Sowiety bowiem nie będą obojętnie pa 
trzeć na ekspansję japońską w Chinach 
i w tym wypadku trzeba przewidywać 
nowe incydenty. 

W chwili obecnej wydaje się Jednak, 
że zarówno Tokio jak i Moskwa nie 
dążą do poważnego konfliktu. Japouja 
nie chciałaby się wplątać w awanturę 
wojenną, która byłaby źle widziana 

przedewszystkiem przez St. Zjedno
czone. Z drugiej strony Rosja Sowiec 
ka w razie wybuchu wojny nie byłaby 
w stanic puerzucić odrazu wieks <.v d i . 
sił na Wschód przez obszar Syberii. 
Z tego względu ostrzeżenia Japońskie, 
jak również ważna rozmowa Japońskich 
ministrów spraw zagranicznych 1 wo] 
ny nie stanowi, zdaniem dziennika, na 
tychmiastowego ultimatum pod adre
sem rządu moskiewskiego, lecz jedynie 
chcąc uzupełnienia przez Japonię dos
sier w sprawie 

RYWALIZACJI POMIĘDZY JAPO-
NJA A SOWIETAMI. 

Niemniej sytuacja wydaje się niewy
raźna. Do niepokoju na Dalekim Wscho 
cizie przyczynia się również w niema
łym stopniu pochód rewolucyjny sił 
na Fu-Ce/u. 

Hindenburg zalecił powołanie na stanowisko prezydenta jednego z Hohenzollernów 
Obietnice Hitlera dla generałów Reichsweltru 

Berlin, 5 sierpnia. 
W wigilję śmierci Himdenburga kanc 

lerz Hitler przyjął generałów Fritscha, 
von Reichenau i Ęlomberga, którego 
specjalnie wezwano w tym celu ze 
Sztokholmu. 

Na te] konferencji z generałami 
Hitler miał oświadczyć, że Jedynie 
SKUPIENIE CAŁEJ WŁADZY W JE

GO RĘKACH 
może zapewnić spokój I zabezpieczyć 
Państwo przed rozruchami. Hitler mlai 
zapewnić również, iż obejmując naczel 
ne dowództwa siły zbrojnej władzy 
swej nie użyje na niekorzyść Reichs
wehry. 

Rezultat konferencji miał być uję
ty w protokóle. 

Paryż, 5 sierpnia. 
(PAT) Publicysta Slcard ogłasza w 

••Parls Sołr" rzekome 
KULISY PROKLAMOWANIA KANC
LERZA HITLERA „REICHSFUEHRE-

REM. 
W nocy z dnia 30-go na 31 lipca — 

iak informuje dziennikarz — mlala byC 
-wołana tajna konferencja, • w której 
Wzięli udział pod przewodnictwem Hit 
'era ministrowie Goerlng, Frlck, Hess, 
Darre oraz Rosenberg, dalej gen. von 
Epp, szef sztabu S. S. Luetze 1 szef po 
"cii Himmler oraz kilku innych osobi
stości o mniejszym autorytecie. 

Na posiedzeniu tern zdecydowano 
sprawę następstwa po zmarłym prez. 
Hindo-iblirgii, oraz aby usposobić ży
czliwie oddziały szturmowe postano
wiono wstrzymać ogłoszenie przygoto 

wanego Już dekretu o prolongowaniu I sięcy. Również postanowiono, że zapo 
urlopu tych oddziałów na dalsze 6 mie 1 wiedziana „czystka" w S. S. i S. A. bę 

Dom przy ul. Podgórnej w Poznaniu, w którym urodził sl.e Hindenburg. 

Adwokat wiedeński przywódca zamachu 
n a p a ł a c k a n c l e r s k i w d n i u 2 5 l i p c a 

Paryż, 5 sierpnia. czywistymi przywódcami zamachu nie 
(Pal) Wiedeński k-.ir. Havasa donosi: był Planetta ani ci, którzy zostali z nim 
Dochodzenia, prowadzone w spra- aresztowani, lecz znany adwokat wie

wie zamachu narodowych socjalistów deński oraz pewien wysoki urzędnik z 
z dnia 25 lipca, ustaliły jakoby że rze- . administracji federalnej. 

dzie przeprowadzona z dużą oględno
ścią. 

Na zebraniu gen. von Epp miał pod 
kreślić konieczność porozumienia sie z 
Reichswehra. Adolf Hitler miał wów
czas oświadczyć, że b*lerze na siebie 
wyjaśnienie sytuacji głównym dowód
com Relohswehry. 

Minister Goering ze swej strony 
miał zauważyć,-że według danych poll 
cyjnych marszałek Hindenburg Jakdby 
pozostawił testament polityczny, 
ZALECAJĄCY POWOŁANIE NA STA 
NOWISKO PREZYDENTA RZESZY 
JEDNEGO Z HOHENZOLLERNÓW. 

Odpis tego testamentu miał być prze
słany do Doorn. 

Oryginał tego dokumentu pozosta
wać ma w rękach starego przyjaciela 
Hindenburga von Oldenburg Januschau. 
Hitler miał odpowiedzieć na to, że po 
trafi von Oldenburga Januschau zmu
sić do milczenia, a gdy zajdzie potrze
ba to i Hohenzallerńów skazać na bani 
cję z Niemiec i skonfiskować Ich dobra. 

** 
Berlin, 5 sierpnia. 

(PAT) Jako przedstawicieli katollc 
kiego episkopatu zaproszono na uroczy 
stości żałobne w Tannenbergu kardyna 
ła wrocławskiego arcybiskupa Bertra-
itia, kardynała monachijskiego arcybi
skupa Faulhabera, arcybiskupa koloń-
sklego dr. Schulta, ks. Kellera 1 innych. 
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Otwarcie sejmu emigracji polsk 
w 20-tą rocznicę wymarszu pierwszych oddziałów legjonow; 

Moid dotonH &aśvamie%nei dla Jhatszaifta $ii§ud®lk &«5 

Warszawa, 6 sierpni*. 
(PAT) W dniu dzisiejszym w 20 

rocznice wymarszu pierwszych oddzia
łów legjonow w bój o niepodległość Oj
czyzny rozpoczęły się uroczystości 2-go 
zjazdu polaków z zagranicy. 

Stolica przybrała odświętny wygląd 
na gmachach państwowych i domach 
prywatnych powiewały flagi państwo
we. Balkony udekorowano emblemata- , 
mi państwowemi, portretami Pana Pre-1 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Piłsudskiego oraz dywanami 1 zielenią. 
Na placu Marszałka Piłsudskiego po
wiewały flagi narodowe wywieszone na 
wysokich masztach zakończonych or
łami. 

We wczesnych godzinach rannych 
przeciągały ulicami miasta w zwar tym 
szyku oddziały wojskowe i P . W., wita
ne serdecznie przez publiczność, kieru
jąc się na pole Mokotowskie celem wzlę 
cia udziału w uroczystem nabożeństwie 
i rewji. W tym samym kierunku podą
żały w szeregach przybyli na zjazd po
lacy z zagranicy oraz nieprzebrane 

tłumy mieszkańców stolicy. 
Na olbrzymiej przestrzeni pola Mo

kotowskiego ustawiły się frontem do 
trybun w 5-ciu rzutach oddziały woj
skowe. W pierwszym rzucie ustawiły 
się szkoły podchorążych piechoty i in-
żynierji w historycznych mundurach 
oraz dywizja piechoty. W następnych 
rzutach stanęły oddziały broni pancer
nej i technicznej, artylerji, dywizja ka-
walerji oraz oddziały P . W. 

Naprzeciwko loży Pana Prezyden
ta ustawiono ołtarz polowy. 

Część trybun zajęły tysiączne rzesze 
polaków z zagranicy z chorągiewkami 
amarantowemi i chorągiewkami o bar
wach państw z których przybyli dele
gaci na zjazd. 

O godz. 9.15 przybył na plac rewji 
d-ca ok. 1 gen. Jarnuszkiewicz, który 
przy dźwiękach marsza generalskiego 
przejechał konno wzdłuż długich szere
gów wojsk i oddziałów P . W., odbiera
jąc raport od poszczególnych dowód
ców. 

W międzyczasie • do loży rządowej 
poczęli przybywać członkowie gabine
tu z zastępującym premjera ministrem 
skarbu prof. Wł. Zawadzkim na czele, 
marszałek sejmu Świtalski, marszałek 
senatu Raczkiewicz, ks. P rymas Kardy
nał Hlond, prezes N. I. K. Krzemieński, 
1-szy prezes Najw. Tryb. Adm. Hoł-
czyiiski, ambasadorowie państw ob
cych, podsekretarze stanu, generallcja 
z 2-im wiceministrem spraw wojsko
wych gen. Składkowsklm, szefem szta
bu gen. Gąsiorowskim i gen. Amllez-
Dreszcrem na ozele, posłowie 1 senato
rowie; wyżsi urzędnicy państwowi, pre
zydent miasta St. Starzyński 1 t. d. 

O godzinie 9.45 przybył na pole mo 
kotowskie o twar tym samochodem Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy 
stwie I-go wiceministra spraw wojsko 
wych gen. Kasprzyckiego i adjutanta 

przybocznego. W tym momencie ozwa 
ły się dźwięki fanfar, wojsko sprezen
towało broń, pochyliły sie sztandary, 
orkiestry zagrały hymn narodowy. 

Pan Prezydent Rzplitej po odebra
niu raportu od d-cy O. K. 1 gen. Jar
nuszkiewicza przeszedł przed frontem 
1-go rzutu oddziałów wojskowych wl 
tany entuzjastyczinie przez zgromadzo 
ne tłumy. 

Po przeglądzie Pan Prezydent za
jął miejsce w specjalnej loży w towa
rzystwie p. Mościckiej. 

W chwilę potem rozpoczęła się u-
roczysta polowa msza święta, którą 
celebrował ks. biskup polowy wojsk 
polskich Gawlina. 

Po skończonej mszy świętej ks. bi
skup Cjawlina zaintonował hymn „Bo
że coś Polskę", który podchwyciły 
zgromadzone tłumy, a wojsko sprezen 
towało broń. 

O godz. 10.45 dano sygnał do prze
grupowania się wojska, a następnie 
odbyła się defilada. 

Jednocześnie na horyzoncie ukaza-

Zasadzenie dębu w ogrodzie sejmowym 
d l a , u p a m i ę t n i e n i a z j a z d u p o l a k ó w z z a g r a n i c y 

Warszawa, 5 sierpnia. 
Celem upamiętnienia 2-go zjazdu po

laków z zagranicy w dniu dzisiejszym 
w czasie „garden party" w ogrodzie 
sejmowym odbyła się uroczystość zasa
dzenia przez p. marszałka senatu Racz-
kiewicza jako prezesa rady organiza
cyjnej polaków z zagranicy, dębu imie
nia Polonji zagranicznej. W uroczysto
ści tej wzięli udział członkowie rządu 

z zastępującym pana premjera p. mini
strem skarbu Zawadzkim na czele, ks. 
Prymas Hlond, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli państwa gen. Krzemieński. pod 
sekretarze stanu, generalicja oraz liczni 
delegaci i przedstawiciele Polonji za
granicznej. 

W czasie sadzenia dębu odegrano 
hymn narodowy. 

ły się eskadry samolotów, w liczbie 
220 płatowców, przelatując nad try
bunami. 

Po zakończeniu rewji wojskowej 
wszyscy uczestnicy 2-go zjazdu pola
ków z zagranicy, przedstawiciele ra
dy organizacyjnej polaków z zagranicy 
oraz legioniści utworzyli pochód, który 
udał się do Belwederu celem złożenia 
hołdu Panu Marszałkowi Józefowi PU 
sudskiemu. 

Na dziedzińcu Belwedrysklm zebrali 
się delegaci zjazdu polaków z zagrani
cy celem złożenia hołdu Wodzowi Na 
rodu w imieniu 8-mio milionowej po
lonji zagranicznej. D? zebranych dele
gatów przemówił marszałek Senatu, 
prezes rady organizacyjnej polaków z 
zagranicy Władysław. Raczkiewicz. 
podkreślając, źe tu w Belwederze, prn 
cuje i mieszka wskrzesiciel państwa 
polskiego, marsza.ek Józef Piłsudski. 

Przemówienie swe prezes Raczkie
wicż zakończył okrzykiem na cześć 
Marszalka Piłsudskiego, który to o-
krzyk zebrani trzykrotnie z entuzjaz
mem powtórzvll. 

20-ta rocznica wymarszu kadrówki 
o b c h o d z o n a była w K r a k o w i e n i e z w y k l e u r o c z y ś c i e — 
O d s ł o n i ę c i e d o m u - p o m n i k a w O l e a n d r a c h . — D z i ś r o z 

p o c z y n a s i ę s y p a n i e k o p c a i m . M a r s z . P i ł s u d s k i e g o 

„Czystka" 
w Charkowie 

25 drofesorów usunięto 
z uniwersytetu 

Moskwa, 5 sierpnia. 
(PAT) Podczas „czystki" wyższej 

uczelni komunistycznej w Charkowie 
wykryto wśród profesorów organizację 
nacjona]istycz>ną. 25 profesoró.w • wy
dalono z partji. 

Stany Zjednoczone 
wzmacniają flotę powietrzną 

Waszyngton, 5 sierpnia. 
(PAT) Sekretarz departamentu woj 

ny zamówił dwa 4-silnikowe samoloty 
bombardujące, posiadające zasięg 4800 
km. i mogące rozwinąć szybkość 350 
km. na godzinę. Jeśli próba tych samo 
lotów wypadnie dodatnio, to d e n i r h -
ment wojny zamówi 200 podobnycn 
samolotów. 

Kraków, 5 sierpnia. 
Dzisiaj nad ranem minęło 20 lat od 

historycznej chwili wyruszenia pierwr 
szej legionowej kompanii kadrowej pod 
dowództwem ówczesnego "komendanta 
a obecnego Marszałka Piłsudskiego, do 
walki o niepodległość. 

W związku z tą wielką rocznicą od 
był się wczoraj w Krakowie szereg u-
roczystości. Rozpoczęły się one od u-
roczystego nabożeństwa w kościele 
Marjackim. Już przed oznaczoną godzi
ną zapełniła się świątynia tłumem 
przedstawicieli władz rządowych i sa
morządowych, wojskowości, urzędów, 
organizacyj, stowarzyszeń Itd. 
Uczestnicy 1-ej kompanji kadrowej w 
historycznych mundurach z gen. Głu
chowskim i gen. Kruszewskim na czele, 
prezes zarządu głównego Związku Le
gionistów, płk. Sławek, poczty sztanda
rowe Związku Legionistów z Krakowa 

całej Polski, Związek Inwalidów, Le-
gja Inwalidów, Związek Rezerwistów, 
i b. wojskowych, Strzelec, Sokół, od
działy P . W., cechy, korporacje ' oraz 
rozmaite inne stowarzyszenia. Wszy

stkie delegacje i zrzeszenia przybyły 
ze sztandarami. Wreszcie zjawiła się 
bardzo tłumnie publiczność. 

Z wybiciem godz. 9-ej rozpoczęło 
się nabożeństwo, celebrowane przez ks . 
infułata Alepickiego. Podczas nabożeń
stwa pieśni kościelne wykonał chór 
lcgjonowy. Po nabożeństwie zebrani u-
formowalj pochód, który przeszedł ul. 
Szewską na ul. Jagiellońską przed dom 
Koła Mieszczańskiego. Tu przemówił 
o historycznej chwili dawny prezes Ko
la Mieszczańskiego i prezes komitetu 
pomocy walczącym za . ojczyznę Koso-
budzki, poczem imieniem p. wojewody 
nacz. Małaszyński dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej. Stąd pochód ru
szył ul. Św. Anny i Kraszewskiego pod 
dom na rogu ulicy Kraszewskiego i Pił
sudskiego, gdzie dr. Kaplicki dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej, przy
pominającej uchwałę rady miejskiej, 
mocą której nadano ulicy Wolskiej na
zwą ulicy Piłsudskiego. Następnie po
chód udał się do historycznych Olean
drów, skąd wyruszyły legiony do wal
ki. 

Kulminacyjnym punktem uroczysto
ści było tu poświęcenie domu im. Mar
szałka Józefa Piłsudskiego. Dom ten, 
zbudowany dzięki ofiarności publicznej, 
mieścić będzie w sobie: Związek Legio
nistów i Strzelecki oraz hale gimnasty
czne, sportowe itp. Dom Marsz. Piłsud
skiego ma się stać szkołą wychowania 
dla dobra ojczyzny. 

Następnie odbyło się zwiedzenie 
wspomnianego domu - pomnika, a popoł. 
zaproszeni goście z reprezentantami 
władz na czele zgromadzili się w salo
nach Muzeum Narodowego, gdzie wice
prezydent miasta dr. Klimec dokonał 
otwarcia historycznej wystawy Legio
nów Polskich. Na wystawie tej zebrano 
rzeźby, rysunki, obrazy, karykatury 
wszelkich pism i czasopism, dokumenty 
itp., odnoszące się do walk legionowych 

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie 
się w dniu dzisiejszym. Mianowicie o 
godz. 10 rano na wzgórzu Sowiniec w 
lesie Wolskim odbędzie się poświęce
nie miejsca pod kopiec Marsz. Piłsud
skiego 1 rozpoczęcie prac sypania tego 
kopca. 

polska nie moie * W * « ^ J ^ 
K t ó r y n i e P r ^ ^ S ^ t a S ^ ^ 

Rzym, 5 sierpnia. 
(PAT) Mediolański „Popolo d'Ita-

lia" ogłasza korespondencję z Warsza 
wy pióra Roberta Sustera p. t. „Akt, 
którego użyteczności nie można do
strzec". 

Na wstępie autor stwierdza, że pakt 
wschjodni przyjęty został w Polsce z 
dużym sceptycyzmem. Polska — pisze 
Suster — nie uważa, by istniała ko
nieczność stworzenia nowej sztucznej 
kombinacji na Wschodzie, zważywszy . 
że dzięki systemowi paktów bilateral-

nych, którego Polska była szczęśliwym 
inicjatorem lepiej zabezpieczono pokój 
w tej części Europy niż w innych stro, 
nach kontyngentu. 

W zawarciu ciasnego 1 zamknięte
go paktu zachodniego Polska widziała 
zapoznanie swych interesów, gdyż 
wielkie mocars twa odmówiły związa
nia swej polityki z losami Polski. W 
Warszawie pamiętają, ciągnie Suster, 
mozolne I skomplikowane wysiłki, któ
re podjąć musiało państwo polskie, aby 
ustabilizować sv«s stosunki międzyna-

Fabryka szkła Reicha w Zawierciu 
podła i»asrfwci płomieni 

Zawiercie, 5 sierpnia. kowa wskutek wiatru była bardzo n-
(PAT) Dziś koło godziny 18-ej wie tmdnlona. W gaszeniu wzięta udział 

ozorem wybuchł gwałtowny pożar w kilka oddziałów straży ogniowej ze 
, ' r ^ r y r e r-z!tła Reich 1 Spółka w Za- wszystkich okolicznych miejscowości. 

v / w ? j „ . Rolcpoły całkowicie masaży- Straty są dość znaczne. Oiiar w lu-
l»y i przylegające szopy. Akcja ratim- dziach nie było. 

rodowe. 
Dziś, gdy Polaka zaczyna zbierać 

owoce tych wysiłków domaga się, aby 
zrezygnowała ze swej działalności o-
raiz ze swych własnych celów 1 aby 
zgodziła się na mechanizm Locarna 
Wschodniego, w którem Interesy Pol
ski oraz Je] ciężar gatunkowy wielkie' 
go mocarsrtwa północno-wschodniego 
zostałyby podporządkowane ambicjom 
1 obawom Zachodu. Od Warszawy do 
maga się dzisiaj na rzecz Innych tej so 
lldarnoścl, której wczoraj wszyscy Pol 
sce' odmawiali. Ponadto w nowej kom 
blnacji wielostronnej Polska muslalabj 1 

faktycznie zrezygnować z tego wszyst 
kiego, co uczyniła i co zamierza dok" 
nać w dziedzinie swej polityki zagra
nicznej, zmierzającej do zapewnienia 
P ' l s ce spokojnego rozwoju i godn^? 
wolności. Sytuacja, iaką wytworzyłby 
nakt wschodni, zamiast wzmocnić P°" 
kój w Europie doprowadziłaby do je? 0 

osłabienia. 
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Dzii Przemienienie Pań 
Jutro Kajetana 

Wschód słońca 4.01 
Zachód słońca 19.21 
Wschód księżyca 23.00 
Zachód księżyca 17.57 
Długość dnia 15.17 
Ubyło d n i a 1.28 

Straszna katastrofa motocyklowa w Zgierzu 
7£fiZ& c

!
e n

!
n o

J
c i "»°tocyld zderzył się z wozem chłopskim 

Łodzianka Łucja Kuntze zabita - a jej narzeczony ciężko ranny 

Dodatkowe komisje 
p o b o r o w e . 

(p) W dniu 16 sierpnia rb. w lokalu 
Wydziału wojskowo - policyjnego za
rządu miasta Łodzi przy ulicy Piotr
kowskiej 165 urzędować będzie od go
dziny 8 rano dodatkowa komisja pobo
rowa dla PK I. Łódź-Miasto I, na któ
rą zgłosić się winni poborowi rocznika 
1913, którzy z ważnych przyczyn nie 
mogli się stawić na ubiegłe komisje, o-
raz poborowi roczników starszych, nie 
Posiadających jeszcze uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej, o Ue o-
trzymali imienne wezwania z łódzkiego 
starostwa grodzkiego, a zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 Komisarjatu P P . 

W dniu 28 sierpnia rb. w lokalu przy 
Ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować bę
dzie od godziny 8 rano dodatkowa ko
misja poborowa dla PKU. Łódź-Miasto 
II, na którą winni się stawić poborowi 
rocznika 1913, którzy z ważnych przy
czyn nie mogli się stawić na ubiegłe ko
misje, oraz poborowi roczników star
szych, nie posiadających jeszcze uregu
lowanego stosunku do służby wojsko
wej, a zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13 i 14 Komisarjatu P . P . 

Na komisję należy zabrać ze sobą 
dowód osobisty lub zaświadczenie toż
samości z fotografią, zaświadczenie o 
rejestracji, kartę odroczenia służby woj 
skowej (o ile poJtuorawJwrzy^ta-^ od
roczenia), świadectwo zawodowe i 
świadectwo szkolne 

Amator jazdy „na 
gapę" 

s p a d ł z t r a m w a j u i o d n i ó s ł r a n y 
(p) Przed domem przy ulicy Lima

nowskiego 25 miał miejsce w dniu wczo 
rajszym o godzinie 9 rano tragiczny wy 
padek. 

Ulicą Limanowskiego jechał tramwaj 
linii Łódź — Aleksandrów. W pewnej 
chwili ostatniego wagonu uczepił się 
15-letni Tadeusz Szczepański, zamiesz 
kały przy rodzicach przy ulicy Bory-
sza 5. 

Ody nagle na platformie wagonu zja 
wił się konduktor, przestraszony Szcze
pański zeskoczył ze stopnia wagonu w 
czasie szybkiej jazdy. Skacząc z wago
nu Szczepański potknął się i upadł na 
bruk, uderzając głową o kamienie. Nie
szczęśliwy amator jazdy „na gapę" mo 
mentalnie stracił przytomność. 

Zawezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego stwierdził u Szczepańskiego 
Pęknięcie czaszki oraz ogólne ciężkie 
obrażenia cielesne i po nałożeniu opa
trunków przewiózł ofiarę wypadku do 
szpitala w stanie groźnym. 

(p) Dziś w nocy dyżurują następujące apte
ki: Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), 
s n k c . .1 Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zunde-
•ewicza (Piotrkowska 25). S. Bojarskiego 1 W. 
Szata (Przejazd 19), M. Lipca iPotrkowska 
1 0 3 ) , A. Rychtera 1 B. Łobody (11-go Listopa
da 86). . 

K a s i n o " 
Bohater „Czempa" 

JACKIE COOPER 
schwycą wszystkich w swym 
najnowszym czarującym filmie 

DZIELNY CHŁOPIEC 
Madp r.: aktualności Paramountu i P.A.T. 
^''•iś pocz. o g. 4 po poł. 

(p) Ulica Berka Joselewicza w Zgje 
rzu była onegdaj wieczorem widownią 
strasznej katastrofy motocyklowej, która 
pociągnęła za sobą śmierć łodzianki o . 
raz ciężkie poranienie jej narzeczonego, 
również łodzianina. 

Jak wynika z zebranych przez nas 
szczegółów, zamieszkały w Łodzi przy 
ulicy Kilińskiego 109 Alfred Knapp, po

siadając własny motocykl, wybrał się o-
negdaj przy pięknej pogodzie na wycie 
czkę wraz ze swą narzeczoną — Łucją 
Kuntze, zamieszkałą w Łodzi, która za. 
jęła miejsce na motocyklu na 
siodle. 

Wracając z wycieczki Knapp prze
jeżdżał przez Zgierz. Wskutek przepale 
nia się żarówki u reflektora Knapp je

chał bez światła i to właśnie było p O w o 
dem stasznej katastrofy. 

Oto bowiem gdy Knapp przejeżdżał 
wraz.z narzeczoną przed posesją nr. 35 

tylnem < przy ulicy Berka Joselewicza w Zgierzu 
! z przeciwnej strony nadjechał nagle wóz 

Uroczystości legionowe w Łodzi 
o d b ę d ą s i ę o d 11 d o 15 s i e r p n i a 

(p) Jak się dowiadujemy, doroczne 
uroczystości legjonowe w Łodzi odbę
dą się w roku bieżącym w okresie od 
soboty, dnia U do świątecznej środy 
dnia 15 sierpnia rb. 

Wpierwszym dniu uroczystości od
będzie się przemianowanie ulicy Emilji 
na ulicę generała Pierackiego. 

Uroczystość ta odbędzie się w nad
chodzącą sobotę, o godzinie 6 przed 
wieczorem. 

Wezmą w niej udział przedstawi
ciele władz państwowych i samorządo
wych, przedstawieciele władz wojsko

wych, organizacyj b. wojskowych, Fe
deracja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny itp. 

Po akcie przemianowania ulicy u-
czestnicy uroczystości udadzą się po
chodem na Plac Wolności, gdzie na 
specjalnie ustawionem podjum wygło
szone będą do zgromadzonej publiczno
ści okolicznościowe przemówienia. 

W ciągu następnych dni uroczysto
ści legjonowych w Łodzi odbędą się 
imprezy sportowe, według ustalonego 
programu. 

la n i 
S a m o c h o d y c i ę ż a r o w e o b j e ż d ż a ć b ę d ą m i a s t o 

Jak się dowiadujemy, dziś, w ponie
działek, dnia 6 sierpnia r. b. przystępuje 
sekcja materjałowa grodzkiego komite
tu pomocy powodzianom do zbiórki ma 
terjałów na rzecz ofiar powodzi. 

Dziś od godziny 9 rano kursować 
będą samochody ciężarowe, na które 
uproszone osoby przyjmować będą za
deklarowane ofiary; Osoby te wydawać 
b§dą ofiarodawcom pokwitowania. 

^GsoByf' które 'dotychczas nie prze* 
słały zadeklarowanych materjałów do 
składnicy przy ulicy Ogrodowej 76 pro 
szone są przez komitet pomocy powo
dzianom o składanie ofiar tych kwestu

jącym na samochodach, bowiem zbiór
ka musi być bezwzględnie' zakończona 
w sobotę dnia 11 b. m. 

Osoby, które przy pomocy samocho
dów ciężarowych dokonają zbiórki zao
patrzone są w legitymacje z podpisem 
przewodniczącego komitetu p. posła 
Wolczyńskiego. 

Ponieważ zorganizowanie zbiórki w 
dałem mieście w ciągu jednego dnia by
łoby niemożliwem, komitet pomocy po
wodzianom podzielił miasto na okręgi, 
z których każdy będzie obsłużony 
przez ochotnicze grupy innego dnia w 
ciągu bieżącego tygodnia. 

wiejski, jadący z Łodzi do Ozorkowa. 
Właściciel wozu dopiero w ostatniej 

chwili, jak twierdzi, zauważył jadący 
z ogromną szybkością a nieoświetlony 
motocykl. Usiłował on wszelkiemi siła
mi skręcić w bok. Nastąpiła chwila de 
zorjentacji, która zakończyła się strasz 
Uwem 
ZDERZENIEM MOTOCYKLA Z WO

ZEM. 
Zderzenie miało miejsce w chwili gdy 

Knapp usiłując Ominąć wóz skręcił w 
bok. To właśnie uratowało mu życie, 
podczas gdy pociągnęło za sobą 

ŚMIERĆ ŁUCJI KUNTZE, 
która została ze stasztfwą siłą uderzona 
dyszlem w głowę i spadając z motocyk
lu poniosła śmierć na miejscu. 

Knapp natomiast wraz z motorem 
wpadł na chodnik odnosząc bardzo cięż 
kie obrażenia. 

Do ciężko rannego Knajppa zawezwa 
no miejscowego lekarza, który po nało
żeniu prowizorycznych opatrunków po
lecił przewieźć ofiarę strasznej katastro 
fy motocyklowej do szpitala do Łodzi. 

Zwłoki tragicznie zmarłej Łucji Kunt 
ze zostały przewieziono do kostnicy w 
Zgierzu. Wieśniak wraz z końmi wy
szedł z wypadku bez szwanku. 

Straszna ta w skutkach katastrofa 
motocyklowa wywołała zarówno w 
Zgierzu jak i w sferach sportowych Ło
dzi wstrząsające wrażenie. 

5-letni chłopiec pod kołami taksówki 
S t r a s z n y w y p a d e k p r z y u l i c y O d y ń c a 

(p) Przed posesją przy ulicy Odyń
ca 19 miał miejsce onegdaj około go
dziny 7 przed wieczorem straszny wy
padek przejechania przez taksówkę 5-
letniego syna robotnika Aleksandra Ma 
kowskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Odyńca 19. 

Chłopczyk pozostawiony bez opieki, 
bawiąc się w gonitwę z rówieśnikami 
w pewnej chwili wybiegł z bramy do
mu na jezdnię. 

W tej samej chwili z dużą szybkoś
cią nadjechała taksówka, której szofer 
widząc na jezdni chłopca, puścił w ruch 
hamulce. Było już jednak zapóźno. 

Nieszczęśliwy chłopczyk został ze 

straszliwą siłą uderzony przodem auta i 
odrzucony na kilka metrów na bruk uli
czny, tracąc momentalnie przytomność. 

Pławiącą się we krwi ofiarę strasz
nego wypadku przechodnie przenieśli 
do mieszkania Makowskich, dokąd za
wezwano pogotowie ratunkowe miej
skie, którego lekarz stwierdził wstrząs 
mózgu, oraz ogólne bardzo ciężkie obra 
żenią cielesne. 

Po nałożeniu prowizorycznych opa
trunków chłopczyk został odwieziony 
do szpitala Anny Marji w stanie, bezna
dziejnym. 

Szoferowi policja spisała protokuł. 

Czy przymus zaprowadzenia ksiąg handlowych 
z o s t a n i e o d r o c z o n y d o 1 s t y c z n i a 

W ub. tygodniu delegacja władz 
Centrali Związku Kupców w składzie 
Prezesa A. Gepnera, wicedyrektora 
Adw. Ołumnickiego oraz Adw. Margu-
liesa oraz Dyr. Henryka Szwarcmana z 

ramienia Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Woj. Łódz-

iego (Piotrkowska 10) odbyła konfe
rencję z Dyrektorem Departamentu 
Min. Skarbu Michalskim i Naczelnikiem 
Wydziału Min. P . i H. Sągajłłą w spra
wie odroczenia stosowania sankcji kar
nych w wypadku nieprowadzenia ksiąg 

handlowych do dn. 1 stycznia 1935 r. 
Delegacja w obszernie umotywowa

nym memorjale wskazała na cały sze
reg trudności natury technicznej, unie
możliwiających wśród roku zaprowa
dzenie prawdziwych ksiąg handlowych. 

, Zarówno Min. Skarbu jak i Min. P . 
i H. z całą życzliwością odniosło się do 
postulatów delegacji i istnieje uzasad
niona nadzieja, że w najbliższym czasie 
słusznie postulaty kupiectwa zostaną w 
całej rozciągłości uwzględnione. 

Pijacy poranili 
w ł a ś c i c i e l a d o m u 

(p) W domu przy ulicy Młynarskiej 
nr. 61 rozegrało się onegdaj wieczorem 
tajemnicze zajście. 

U jednego z lokatorów domu odby
wała się libacja, suto zakrapiana alko
holem. Gdy goście byli już mocno pod
chmieleni, kilku z nich wyszło na po
dwórze domu, gdzie poczęli się awan
turować. 

Na zwróconaą im uwagę przez prze
chodzącego podwórzem właściciela do
mu 38-letniego Zygmunta Barańskiego, 
by się zachowywali spokojnie, pijani go 
ście lokatora domu rzucili się na wła
ściciela domu i poczęli go okładać tę-
pemi narzędziami. Jeden z nich ugodził 
nawet Barańskiego nożem w głowę. 

Gdy Barański padł na ziemię nie
przytomny, zalewając się krwią, spraw-
cy__szybko się ulotnili. 

Do nieprzytomnego Barańskiego 
wezwano pogotowie ratunkowe, które
go lekarz stwierdził ciężkie uszkodze
nia cielesne i przewiózł ofiarę napaści 
do szpitala w stanie groźnym. 

Teat r „Rozmaitości" 
Cegielniana 27 tel. 112-25 

Gościnne występy znakomitego gwiazdora ame
rykańskiego 

Michała tilchalesco 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 9.30 wiecz. 
po cenach jednolitych, cały parter 1 ZLOTY. 

„Ostatni taniec" 
W Środę, 8 sierpnia o godz. 9-30 wiecz. 
WIECZÓR HUMORU. JEDYNY KONCERT 

L O L I F O L M A N 

ii 
( d a w n i e j L u n a ) 

Dziś 1 dni następnyohl • JÓZEF S C H M I D T śpiewa nn|piękniejsze pieśni w komedjl miłosnej p. t. 

IIIIIIIIIIIIIIHIII! „7 DNI S Z C Z Ę Ś C I A " >||||||||||||||||||||||, 
Role kochanków odtwarzają J a n i n a G u i s e i R o g e r T r e w i l l e . Nadprogramy: Tygodnik Poxa i aktu 

alnoścl krajowe. Pocz. o godz. 4-ej. Ceny miejsc od zł. 1.09. 

k i n o „Klub D ż e n t e l m e n ó w 
s t a t n l ! •< W roi. gl. O i v e B r o o k . Nadpr.: Najnowsze aktualności świata. Pocz, o g. 4 .30 
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O f i a r y u d p f i w o d x i € i . n należy wpłacać 
na konta PKO 63.115 i 60.602 

Jazda na falach—nowy sport w Ameryce 

T E A T R 1WEJSKI. 
Dziś, w poniedziałek, we wtorek 1 w środę 

wlecz, sztuka Brucknera „Rasy". Utwór ten 
naświetla jedno z najbardziej skomplikowanych 
zagadnień naszych czasów na tle plastycznie 
uwidocznionego reżimu hitlerowskiego w Niem
czech i jego demagogicznego oddziaływania na 
młodzież uniwersytecką. Ceny znacznie zniżone. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. w prze

miłym parku Staszica groteska amerykańska 
pełna przezabawnych sytuacy] „Akademja 
wdzięku". Ceny najniższe. Powró t tramwajami 
zapewniony. 

TYLKO W „BAGATELI*. 
Szósta skolel rewja „Bagatel i" p . Ł „Bebe" 

zmiejsca wzięła łódzką publiczność, czego naj
lepszym dowodem są codzienne komplety na 
przedstawieniach. 

„Bebe' — wielka dziecinada — wspaniała 
rewja w 18 odsłonach jest doskonała pod każ
dym względem. Poszczególne numery zostały 
dobrane bez zarzutu 1 z dużym smakiem ar ty
stycznym (zasługa p. Sempolińsklego), co w w y 
konaniu doskonałego zespołu daje pożądane' 1 
świetne rezultaty. 

P a r a taneczna Wojnar — Scholtówna za
chwyca publiczność nowemi kreacjami tanecz
nemu 

Orkiestra doskonała pod batutą p. Baymana. 
Dziś w poniedziałek w teatrze „Bagatela" 

odbędą »ie dwa przedstawienia o godz. 8-ej 
wiecz. i 10-ej wlecz., pozatem o godz. 5-e] po 
poł. koncert w ogrodzie. „Bagatel i" . 

Ceny biletów wejścia popularne. Wstęp do 
ogrodu i kawiarni bezpłatny. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, 6 sierpnia 1934 r. 
6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranna wstają zo

rze 1 ' . 6.35—6 38. Muzyka (płyty). 6-38—6.53. 
Gimnastyka. 6.53—7.05. Muzyka (płyty). 7.05— 
7.10: Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka (pły
ty). 7.20—7.25; Chwilka pań domu. 7.25-7.35: 
RozmaitoSci. • 7.35—7.40: Odczytani , programu 
na dzień bieżący. 7.40—8,45. Przerwa. 8.45— 
9.30. Transmisja otwarcia zjazdu Polaków z za
granicy w gmachu Sejmu Rzeczypospolitej w 
Warszawie. 9.30—10.00. Muzyka — płyty. — 
10.00—10.30 Transmisja z uroczystego sypania 
kopca im. Marszałka J . Piłsudskiego w lesie 
Wolskim w Krak. 10.30-11.57 Przerwa. 11.57— 
12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kra
kowa. 12.03—12.05: Wiadomości meteorologicz
ne 12.05—12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
12.10—13.00. Koncert zespołu Tadeusza Seredyń 
skiego. 13 00—13.05. Dziennik Południowy. 1305 
—14.00. 'Muzyka — płyty. 14.00—14.05 — 
Wiadomości o eksporcie polskim. 14-05—14 15. 
Komunikat Izby Przem. Handlowe) w Łodzi. — 

14.15—16.00. Przerwa. 
16.00—17.00. Audycja legionowa z Krakowa, — 
17.0;)—17.15. Audycja dla dzieci Opowiadanie z 

okazji 20-ej rocznicy wymarszu Legjonów — 
pióra T. M. Nittmana. 

17.15—18.00. „Na nutę nowej Polski" _ audycja 
okolicznościowa — pióra Jana Zyndrama. — 
Transmisja ze Lwowa. 

18.00—18.15 Pogadanka dla kobiet. 
18.15—18.45- Popularna muzyka polska — płyły-
18.45—18.55 Pogadanka Brunona Wlnaw.ra . 
18.55—19.00: Repertuar 'teatrów 1 komunikaty 

łódzkie. i 
19.00—19.10: Rozmaitości. 
19.10—19.15; Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19.15—19.40 „Legjony"' — audycja żołnierska. 
19.40—19.50. Marsze wojskowe — płyty. 
19.50—2n.(]0: Wiadomości sportowe. 
20.00—20.02: „Myśli wybrane". 
20.02—20.12, Feljeton. 
20 12—20.50- Koncert muzyki polskiej. Wyko

nawcy: orkiestra symf. P. R. pod dyr. Ada
ma Dołżyckiego i Ignacy Dygas — tenor. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00-21.02: Capstrzyk Marynarki Wojennej. 

Transmisja z Gdyni. 
21.02-21.12. Muzyka — płyty. 
21.12—22.00. Dalszy ciąg koncertu muzyki pol

skiej. 
22.00—22.15. Feljeton literacki. 
22.15—23^15, Słuchowisko — reportaż historycz

ny pt. „W przededniu" — pióra Adama En-
gelharta i Jana Piotrowskiego. 

23-15—23.20. Polacy z zagranicy przemawiają do 
swych rodzin na obczyźnie. 

23.20-^3.25. Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

DZIs SŁUCHAMY. 
16.00. MONACHJU,M i inne stacje niemieckie. 

„Walkirja 1 ' — opera Wagnera. Transmisja 
z Bayreuth. 

16.30. PARYŻ. Recital fort. Roebrta Casadeusza. 
IP 3(1. MOSKWA (Stalin). Koncert symfoniczny. 
20^45. PARY* (Radio-Paris). Festhral Wagne

rowski. Tr. z Kasyna w yłchy. 

Jazda na falach popularyzuje się w Stanach Zjednoczonych corate bardzie]. Jazda taka nie jest łatwa — można bar-
dzo łatwo spaść z deski 1 dlatego sport ten mogą uprawiać tylko barki zo zdolni pływacy. 

Ciunkiewlczową skazana na półtora roku 
Sąd odrzucił wniosek o wypuszczenie jej za kaucja, na wolna stopą. 

Oskarżona zemdlała przed ogłoszeniem wyroku 
Kraków, 5 sierpnia. 

Wczoraj o godz. 2 w nocy zapadł 
wyrok w sprawie Marii Ciunkiewieżo
wej i trzech jej spólników, Jana Koło
dziejskiego, Czesława Mrowca i Feli
ksa Jagusińskiego. 

Po otwarciu postępowania dowodo
wego przesłuchał sąd 7-niiu świadków, 
m. in. zeznawał obrońca Ciunkiewiczo-
wei w jej poprzedniej sprawie, adw. dr. 
Woźniakowski, który przyznał, że Ciun 
kiewiczowa przesłała mu pierwszy list, 
jaki otrzymała od Mrowca. Dalej adw. 
Woźniakowski zeznał, że pewnego dnia 
zgłosił sie do niego Mrowieć celem po
informowania się, czy tow. ubezpieczeń 
„Lloyd" wypłaciłoby Jeszcze premie na 
wypadek odnalezienia złodzieja, który 
okradł Ciunkiewlczową. Mrowieć przed 
stawił się wówczas jako Jagusińskl. 
Adw. Woźniakowski polecił mu przyjść 
za 2 lub 3 dni, jednakże więcej się nie 
zgłosił. 

Sensacyjny moment przyniosły ze
znania świadka Madeya. st. przód, służ 

by śledczej. Zeznaniami swemi świa
dek obciążył Ciunkiewiczową. W pew
nej chwili na tlo omawiania przez śwlad 
ka zeznań Mrowca, doszło do scysji 
między świadkiem, Ciunkiewlczową a 
Mrowcem, który oświadczył, że kartka 
na spis skradzionych rzekomo przedmlo 
tów została wydarta z notatnika Cłun-
kiewiczowej. Wobec tego sąd polecił 
wywiadowcy Madejowi udać się z Mro 
wcem do mieszkania Ciunkiewiczowej i 
odnaleźć ów notatnik. Świadek Madej 
wykonał to polecenie i przyniósł do są
du wspomniany notes. Po porównaniu 
okazało się, że wspomniana kartka od
powiada formatem i gatunkiem notat
nikowi. Mimo to Ciunkiewlczową upie
rała się przytem, że kartka nie pocho
dzi od nie]. 

Po przemówieniu dalszych świad
ków i oddaleniu wniosków obrony, od
dał sędzia dr. Janicki głos prokuratoro
wi, a następnie obrońcom, poczem os
karżeni wygłosili ostatnie słowo. Ciun
kiewiczową powiedziała tylko jedno 

Szwecja nie prowadzi rokowań z Niemcami, 
© » w l e a « f c a e « £ i m 3 e m i n i s t r a w o f n y 

Sztokholm, 5 sierpnia. 
(PAT) Minister ochrony narodowej 

Vennerstroem wygłosił dziś przemówię 
nie, w którem zaprzeczył kategorycz
nie informacjom, jakie wysz ły ze stro
ny posłów komunistycznych, iakoby w 
czasie pobytu w Sztokholmie ministra 
Reichswehry gen. v. Blomberga odbyć 
się miały poufne rokowania między 
nim a przedstawicielami rządu szwćdz 
kiego. Minister Vannerstroem oświad
czył, że "wizyta gen. Blomberga miała 
charakter prywatny, dalej oświadczył 
że gen. Blomberg nie rozmawiał z żad 
nym z członków gabinetu, jak równie2 
nie złożył żadnej wizyty w minister
stwie obrony narodowej, jako też tern 
bardziej nie mogło być mowy o jakim 
kolwlek zwiedzaniu przez gen. Blom

berga objektów wojskowych Szwecji. 
Mówca wskazał dalej, że polifyka 

obrony narodowej Szwecji musi być 
jedynie polityka defenzywną, polityką 
pokojową w calem tego słowa znaczę 
niu. To też njyśl jakiegokolwiek przy
mierza militarnego wojskowego z in-
nemi państwami nawet z państwami 
tak zwanego basenu bałtyckiego nie 
znajduje miejsca w ramach tej poli
tyki. 

Rząd socjal-demokratyczny szwedz
ki, zakończył mówca, nie wciąga Szwe 
cii do wyścigu zbrojeń, w każdym ra
zie nie może pozbawić demokrację 
szwedzką stworzenia możliwości obro 
ny jej tradycji i wolności w okresie 
obecnego „wieku żelaznego". 

zdanie: 
„Proszę wysokiego sadu, gdyby to 

było prawdą, że się z tym osobnikiem 
(to znaczy Mrowcem) zadawałam, to 
zasługuję na to, aby mnie zamknąć na 
całe życie w więzieniu". 

Na tern zarządził sąd półgodzinną 
przerwę dla napisania sentencji wyroku. 
Kiedy wreszcie wrócił sąd rra salę oka
zało się, że niema Ciunkiewiczowej. W 
ostatniej chwili opuścił ją dotychczaso. 
wy spokój i zasłabła, tak że nie mężna 
Jej było wprowadzić na salę rozpraw. 
Wobec tego odczytano wyrok przy ot
wartych drzwiach. Mocą tego wyroku 
sąd -uznał wszystkich oskarżonych win
nymi zarzucanych im przestępstw i ska 
zał Kołodziejskiego na 1 rok więzienia i 
utratę praw publicznych i obywatelskich 
na 4 lata, Mrowca na 15 miesięcy wię
zienia i utratę praw na lat 5, Ciunkiewl 
czową na półtora roku wiezienia i utra
tę praw na lat 3, i wreszcie Jagusińskle 
go na 10 miesięcy więzienia i utratę 
praw na lat 3. Wszystkim skazanym, z 
wyjątkiem CiunkiewiczOwci, zawiesza-

no wykonanie kary na 3 do 5 lat. 

Po Ogłoszeniu wyroku postawił adw 
dr. Ascheńbrenner wniosek o w p u s z 
czenie Ciunkiewiczowei na wolnn stopę 
jednakże sąd prośbie tej obmówił. 

Wyrok skazujący wywarł tym razem 
na Ciunkiewiczowei, w przeciwieństwie 
do poprzednich jej procesów, c^jomn* 
wrażenie. Ta spokojna do tej pory ko
bieta wróciła do więzienia cnfkov,'ic'e 
złamana. Wrazić uprawomocnienia s'ę 
wczorajszego wyroku oraz wyroku po
przedniego, będzie Ona musiała Ucier
pieć obie kary, ponieważ w czesie trwa 
nia zawieszenia poprzedniej kary 15-tu 
miesięcy więzienia dopuściła się nOwe<5° 
przestępstwa. Narazie przebywa Ciun
kiewiczową w areszcie śledczym, albo
wiem poprzednia sprawa nie została je
szcze załatwiona przez Sąd Na iwvżs7V, 
a od obecnego wyroku zapowiedział ob 
rońca apelację. 

P T B I C T rttf Śest chorobą I r&US&ny brudnych r ą k ! 



K A P E L U S Z A DO PANTOFLA 
Jes ień przyniesie duże zmiany w stroju naszych pań 

Jeszcze trwa lato, a już obok modeli 
letnich pojawiają się pierwsze jaskółki 
mody jesiennej. Szczególnie kapelusze, 
Maj, choćby był najsłotniejszy, przyno
si nam jasną słomę, najupalniejszy li
piec każe nosić aksamity, a zimą trzeba 
robić kapelusze z jedwabiu, pod którym 
zamarza głowa. Ale że logika kobieca 
kroczy zawsze odrębnemi drogami, 
więc istniejący porządek rzeczy należy 
uważać za naturalny. 

Powrót miękkich welurów i krótko 
strzyżonych aksamitów zawsze witany 
jest z radością. Niema bowiem wdzięcz

niejszej ramki dla twarzy nad matową 
oprawę aksamitu. Fason kapelusza po
zostaje nadal ten sam. Duże rondo, głę
boko opuszczone na oko z lewej strony 
w łagodnym łuku odsłania prawą ; stro
nę twarzy. Niekiedy przypłaszczone i o-
puszczone pośrodku wznosi sięrśmjałą 
linją po obu bokach. Przez cały dzień 
nosi się duży kapelusz. Na przedpołud
n ie -aksami tny canotier o plaskiem rów 
nem rondzie, przybrany angielską ko
kardą z gros-grain. Większy nieco i 
bardziej fantazyjny, najczęściej w ko 
lorze „tete de negre", nadaje się do 
wszystkich sukien popołudniowych, od 
najskromniejszych wełnianych do strój 
uych jedwabnych i organdynowych. Po 
za tern wracają na widownię berety, 
zmodernizowane, będące zaledwie e-
chem uniwersalnych baskijek. Obwód 
ich jest duży, prawie tak duży, jak ob 
wód kapeluszy. Niektóre są pomysłowo 
drapowane, a wszystkie twarzowe i ele
ganckie. 

Berety te wykonywane są z aksa
mitu, weluru, grubych 1 miękkich supeł-
liowatych wełen. Podpina się je kokar
dami, klamrami lub piórami. Rozmai
tość fasonów zapowiada się wręcz re
welacyjnie. Modne będą połączenia 
wszelkiego rodzaju. Czarny aksamit, 
podbity rubinowem satin, przyczem 
główka opasana jest wianuszkiem ze 
srebrnych listeczków. Do tego rubino
we jedwabne rękawiczki, gęsto stęhno-
wane czarną nitką. Całość jest wpraw
dzie ekscentryczna, lecz piękna. 

Magazyny paryskie lansują motywy 
ptaków i skrzydeł. Marja Guy przybie

ra czarny kapelusz o lekko podniesio-
nem z tyłu rondzie i małej płaskiej 
główce dużym białym ptakiem rozpo
startym na całej główce i zachodzącym 
na rondo. Maggy Rooff przybiera gra
natowe aksamitne canotierkl niebieskie-
rril piórami strusia. 

Niedługo, a obok aksamitu ukaże się 
jedwabny pilśń w kolorze szmaragdu 
lub koralu. 

Na zakończenie przeglądu kapeluszo
wego jeszcze jedna ekstrawagancja: be
ret z czarnej, usztywnione] koronki do 
sukni, gdzie góra jest z czarnych koron
kowych falbanek, ułożonych brzegiem 
do góry (szerokości 7—10 cm.). Całość 
wygląda jakgdyby ramiona wynurzały 
się z czarnych płatków. Dół sukni uło
żony jest z białych, koronkowych fal
banek. 

Najpraktyczniejszym modelem spor
towym jest komplet, złożony ze spód
nicy, skrojonej i wykonanej razem ze 
spodniami. Używamy go w czasie wy-

qaurts. Nawet i tęższa pani wygląda w 
takim stroju ładnie i estetycznie. 

Obecnie moda przynosi spodnie jas
no - popielate flanelowe lub z sukna, 
z żakiecikiem granatowym z trykotu, 
albo spodnie ciemno - granatowe angiel
skie o męskim kroju i do tego żakiecik 
z lnianego płótna. Warunkiem elegancji 
jest, by spodnie były bardzo długie. 

I wreszcie kilka słów o bieliźnie. 

bardzo od przeciętnego szablonu. Wy
gląda ślicznie z niebieskiego crepe de 
chine, połączonego z różowym. 

Góra koszuli składa się z czterech 
rogów, zachodzących jeden na drugi. 
Przypomina tern biustonosze albo chu
stki, które tak chętnie nosimy na plaży. 
Dwa przednie rogi wyhaftowane są w 
drobne, delikatne, różowe kwiaty, o dłu 
gich słtiDkach. Wszystkie cztery rogi 

cieczek. szczególnie gdy wypada nam 
część drogi odbyć w wagonie kolejo
wym. Komplet nie może się niczem róż-

, nić od kostjumu i im lepiej jest uszyty, 
• tembardziej dół robi wrażenie normal
nej spódnicy, rozciętej z przodu. 

Fason takiego kostjumu jest nietyl-
ko praktyczny, ale przedewszystkiem 
bardzo estetyczny. Nie wszystkim jed
nak kobietom jest dobrze w tafkiej sj)ód-
nlcy. By ją nosić, należy posiadać dłu
gie nogi i smukła linję bioder. W prze
ciwnym razie wyglądamy niezgrabnie. 

Spódnicę - spodnie (Hosenrock) wy
konujemy z miękkiej, niemnącej się weł
ny. 

Ale wróćmy jeszcze do lata. Sezon 
kąpielowy nad polskiem morzem jesz
cze nie został skończony. I co dziwne— 
w ostatnim miesiącu lata moda plażowa 
przynosi nam znów nowe ciekawostki. 

Zaznaczyć trzeba, że plaża zajmuje 
z roku na rok więcej kartek w żurna-
lach coraz więcej przywiązuje się do 
niej wagi a i zmiany są coraz większe. 
Często trudno odróżnić dziś elegancką 
suknię plażową od sukni wieczorowej, 
ta zaś niekiedy wygląda jak koszula 
nocna. 

Wybór strojów plażowych jest ogro
mny, a więc każda z pań może znaleźć 
coś odpowiedniejszego dla siebie. Ody 
nie tak dawno jeszcze strój kąpielowy 
ograniczał się do kostjumu wełnianego 
— dziś mamy do dyspozycji jeszcze 
sulknie i pyiamy. Komplet plażowy skła
da się przeważnie z trzech części: spod-

, ni. szerokich u dołu. krótkiej bluzeczki 
i iub jumpra i żakiecika lub palta trois 

W okresie letnim z największą przyjem
nością nosimy kombinacje - majteczki. 
Są one wyrazem wygody i swobody, 
której tak bardzo pożądamy. 

Pięknie wygląda model z crepe de 
chine „lavable" w kolorze brzoskwinio
wym, tak bardzo twarzowym. Wygląda 
prześlicznie w połączeniu z inkrustacja-
mi bronzowemi, albo ciemno „palonemi" 
z tiulu lub koronki. 

Krój. tej kombinacji - majteczek jest 
bardzo zręczny. Składa się z góry i bo
ków mocno kloszowych, tworzących 
majteczki, które opadają w ładnej linji 1 
zasłaniają ją patkę do zapinania. Na mo
del taki potrzeba 2 i pół metra specjal
nego, bieliźnianego lawablu. 

Koszulka skrojona zostaje do długo
ści 70 cm., przyczem bardzo wyraźnie 
podkreślone jest wcięcie w talii. Poni
żej bioder materjal ścina się linją wcię
tą, co umożliwia potem inkrustowanie 
boków. Patka tworzy połączenie mię
dzy udami. 

Koronka musi być o deseniu bardzo 
wyrazistym, w której motywy dałyby 
się łatwo wydzielić. Można z nich ukła
dać śliczne wzory lub rozrzucać fanta
zyjnie. 

Nocna koszula, którą nosi się coraz 
częściej, miast pyjamy, odbiega obecnie 

połączone są z sobą za pomocą szero
kich ramiączek z wstążki, z których 
jedno wiąże się ślicznie na lewem ra

mieniu w dużą kokardę. Cała góra Ko
szulki i dół są zalamowane wąziutkim 
rulonikiem różowego crepe de chine'u. 
Górę koszuli, czyli jej staniczek trzeba 
połączyć ze spódniczką zapomocą ażu
ru. Dół musi być skrojony z dwóch dłu
gości, tylko zlekka skloszowanych. 

Irenę. 

i iiiii tnifiii iliillil •!!!ll,H! iHi"inii!iłii !'!l,:TS:<,<llllllllllli!IIIIIIH 



m : m m m . • • . . i . m i s 

ysokocyf rowe porażki ŁKS-u i Strze 
ruga runda ligowa rozpoczęta pod znakiem sukcesów faworytów 
Kolejka rozgrywek ligowych l co nra?. Wach^,™^!,!.^ A...:~ . . . . . . , ™ , . . . . . „ r •'. . . 

Gier: P k t : St. br. 
12 20 55:15 
12 17 29:17 
12 16 27:20 
12 14 28:22 
12 14 16:21 
12 12 28:18 
12 12 29:22 
11 11 13:12 
12 11 14:19 
11 7 11:31-
12 4 16:38 
12 3 10:33 

Druga kolejka rozgrywek ligowych 
rozpoczęła się od zdecydowanych zwy
cięstw faworytów. 

Na pięć spotkań rozegranych w nie
dzielę, mieliśmy jedna niespodziankę w 
postaci nieoczekiwanego sukcesu War ty 
nad Polonją w Warszawie. 

Nieoczekiwanie również jeśli chodzi 
o wynik cyfrowy zakończyło się spot
kanie ŁKS-u z Ruchem. 

Wysokocyfrowe zwycięstwo Ruchu 
świadczy o dużym spadku formy jaki 
przeżywa obecnie Ł. K. S. 

Tabela ligowa przedstawia się nastę
pująco: 

Klub: 
1) Ruch 
2) Cracovia 
3) Pogoń 
4) Garbarnia 
5) Ł. K. S. 
6) Wisła 
7) War ta 
8) Legja 
9) Pol on ja 

10) Warszawianka 
11) Podgórze 
12) Strzelec 

Ruch — ŁKS 6:0 (1:0) 
Katowice, 5 sierpnia. 

Do spotkania z Ruchem wystąpił 
ŁKS w znacznie osłabionym składzie 
bez Gałeckiego, Millera i Herbstreicha. 

W zespole Ruchu brakowało zdys
kwalifikowanego Peterka. W pierwszej 
części meczu gra jest równorzędna. 
ŁKS traci wiele dogodnych sytuacyj 
podczas gdy Ruchowi udaje się zdobyć 
jedyną bramkę przez Wilimowskiego. 

Po zmianie pól łodzianie opadają ze 
sil i Ruch z łatwością zdobywa teraz 
dalszych pięć bramek ze strzałów Wi
limowskiego (3), Urbana i Gemzy. 

Zwycięstwo jest nieco za wysokie, 
w każdym razie łodzianie zasłużyli na 
honorowy punkt. ' 

Należy zauważyć, że rozmokły te
ren utrudniał w wysokim stopniu grę. 

Sędziował b. dobrze p. Schneider. 
Widzów 2 tysiące. . ' . 

Pogoii Garbarnia 5:2 
Lwów, 5 sierpnia. 

Mimo ulewnego deszczu i rozmokłe 
go terenu gra należała do b. cieka
wych. 

W pierwszej części meczu zespołem 
lepszym była Pogoń, stwarzając pod 
bramką przeciwnika niezwykle groźne 
sytuacje. Już w 7-ej min. uzyskuje Ma-
tjas II bramkę dla gospodarzy. W y r ó w 
nanie pada w 23-ej min. ze strzału Pa 
zurka II. 

Po.^oń ma jednak w dalszym ciągu 
przewagę i uzyskuje przez Borowskie

go oraz Nachaczewskiego dalsze dwie 
bramki. 

Po zmianie pól gra wyrównuje się. 
Pogoń jest jednak w dalszym ciągu nie 
bezpieczniejsza i w 20-ej min. uzyskuje 
bramkę przez Niechcioła. W 10 minut 
później pada drugi punkt dla Garbarni 
ze strzału Pazurka II a wynik meczu 
ustala Niechcioł w 33-ej minucie. 

Sędziował p. Kurzweil. Widzów 2 
tysiące. 

Wisła—Strzelec 8:0 (2:0) 
Kraków, 5 sierpnia. 

Zawody stały pod'znakiem zdecydo
wanej przewagi Wisły, która przewa
żała od pierwszej chwili aż do ostat
nich momentów meczu. Goście w pier
wszej połowie inicjują jeszcze kilkana
ście ataków na bramkę przeciwnika, po 
tem jednak gdy grali tylko w dziesiątkę 
naskutek kontuzji odniesionej przez Po
laka, dali za wygraną i rzadko przecho
dzili na drugą połowę boiska. 

Prowadzenie uzyskuje Artur pięk-
nym strzałem w róg bramki. W 23 i 27 

min. ustala Obtułowicz wynik do przer 
wy. 

Po przerwie bramki sypią się obfi
ciej. Już w 3-ej minucie Chabowski wy
zyskuje sytuację podbramkową i strzela 
czwartą bramkę. Niedługo później zdo 

Cracovii. Podgórze było jedynie do 
I przerwy równorzędnym przeciwnikiem 
, dla biało-czerwonych, po przerwie na
tomiast uległo zdecydowanie lepiej gra 
jącej Cracovii. 

Do przerwy gra Podgórze bardzo 
bywa Łyko po biegu solowym następ- ambitnie, a niektórzy gracze nawet 

W dalszym ciągu gry sędzia dyk- z b y t ostro, utrzymując grę zupełnie o ną. 
tuje karnego za rękę, zamienionego 
przez Artura na bramkę. Obtułowicz i 
Sołtysiak uzupełniają serję bramek. 

Była jeszcze dziewiąta bramka strze 
lona zupełnie regularnie przez Chabow-
skiego, której jednak sędzia nie uznał. 

Na tle bardzo słabo grającej druży
ny przeciwnika, Wisła wypadła korzy
stnie i przy lepszej dyspozycji strzało
wej mogła uzyskać wynik podwójny. 
Sędziował p. Laband z Katowic. 

Cracovia - Podgórze 
3:1 (2.1) 

Kraków. 5 sierpnia. 
Drugi mecz ligowy w Krakowie za

kończył się zasłużonem zwycięstwem 

Igrzyska sportowe Emigracji 
Finały w lekkiej atletyce, piłce nożnej i boksie 

Warszawa, 5 sierpnia. 30 punktów. 
(Mo) Niedzielny dzień Igrzysk pola- Bardzo interesujący przebieg u i w 

ków z zagranicy poświęcony był fina- finałowy mecz piłkarski pomiędzy ze 
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twartą. 
Pierwszą bramkę zdobywa Craco-

via z rzutu karnego, bitego przez Ce-
bulaka w 8-ej minucie. Nieco później u-
daje się Sciborowskiemu zdobyć wy
równujący punkt. W 25 minucie zdoby 
wa Ciszewski ponownie prowadzenie 
dla Cracoyii. 

Po zmianie stron ma Cracovia zna
cznie więcej z gry i zdobywa w 27-ej 
min. trzecią bramkę znów przez Ci
szewskiego. 

Sędziował słabo p. Mazur z Sosnow 
ca, nie reagując zuDełnie na zbyt ostrą 
grę podgórzan. 

Polska—Estonja 5:0 
Trzeci dzień meczu o puhar 

Davisa 
Tallin, 5 sierpnia. 

W ostatnim dniu meczu tenisowego 
Polska—Estonja o puhar Davisa roze
grane zostały, dalsze dwie gry poje-
dyfc ie . Zgodnie z- oczekiwaniami w 
nim spotkaniach zwycięstwo odnieśli 
polacy. 

Tarłowski wygra ł - ła two z Pukkem 
6:3. 6:4, 6:1, a Tłoczyński pokonał 
p rwszą rakietę Estonji Lassna 6:3, 
6:2, .:2 

Polska zatem wygrała 5:0 I walczyć 
będzie w trzeciej rundzie z Austrją w 
Wiedniu w meczu pokazowym pomi-;-
dzy mistrzem junjorów polskich Spy
chała a mistrzem junjonów Estonji Ro-
senbiattem. Zwę ciężył Spychała w sto 
sunku 6:3, 6;4, 6:4. 

łom w lekkiej atletyce,' boksie i piłce 
nożnej. 

Ostatnie wyniki lekkoatletyczne są 
zupełnie przeciętne. 

Bieg na 110 mtr. przez płotki wygrał 
Ratikowski (USA) w czasie 17.2 przed 
Zboralskim (FR) 19 i Bratkowskim 
(Gdańsk). 

W dysku pierwsze miejsce zajął Po -
dolak (USA) rzutem 36.72 przed Far-
nym (Fr.) 35.14 i Zboralskim (USA) 
34.62. 

Sztafetę 4x400 wygrała drużyna 
USA w czasie 3.36 przed Niemcami 
3.40 i Czechosłowacją 3.47. 

Kulę pan wygrała Paluszek (USA) 
9.1.0 przed Przybylską (USA) 9.07 i Mi
chalską (Niemcy) 8.81. 

Na szosie radomskiej rozegrany zo
stał wyścig o mistrzostwo emigracji 
t raktowany jednak jednocześnie jako 

'spotkanie z reprezentacyjną drużyną 
Polski. 

Spotkanie to wygrali warszawianie 
reprezentujący Polskę, bijąc emigran
tów na finiszu. Pierwszym na mecie, był 
Michalak (Polska) w czasie 3.06.16,4 
przed Popończykiem (Polska) o 20 mtr., 
Oleckim (Polska) o 30 mtr., 4) Praczyk 
(Belgja). Napierała (Francja), 6) Zieliń-
slki (Polska), 7) Majorczyk (Francja), 
8) Banaszak (Francja). Wszyscy oni 
przybyli na metę tuż za Oleckim. 

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Polska 288 pkt. przed e-
migracyjnemi drużynami Francji 211. 
Belgją 180, Gdańskiem 99 i Niemcami 

Warta-Polonia 5:2 (3:1) 
Z Warszawa, 5 sierpnia. 

Drugą rundę rozgrywek zaczęła Po
lonia nieszczególnie, przegrywając wy
soko i to zupełnie zasłużenie do p o z n a -
skiej Warty . 

Poznaniacy byli zespołem znacznie 
j lepszym, mimo, że ich linje obronne 
i wypadły też bardzo słabo. Posiadają 

przebieg m i a ł « z a t 0 szybki i skuteczny atak, który 
pomiędzy ze- j s t r x e l a dużo i celnie.. ! 

spolami z Czechosłowacji i.Niemiec I Główne „asy" Polonji Kornlejewski, 
wygrany przez Czechów 2:0 (1:0). Gra - Buninów, Pigtowski i Szczepaniak wy
stała na wysokim poziomie szczególnie , p a d l i z . u p e h i i e blado i oni to w pierw-
do przerwy, w którym to czasie obie ; s z y m r z ę d z l e p r z y C z y n i l i się do prze-
druzyny grały bardzo ładnie. granej 

Po przerwie jednak drużyny opadły L i n ' j a a t a k u m i m o z e m i a l a d o c z y . 
na siłach i gra była juz znacznie mniej ! n i c n i a z e s } a b a d e f e n z y w ą przeciwnl-
interesująca. Czesi górowali przez cały 
czas meczu nad przeciwnikiem, grając 
lepiej szczególnie w linji napadu. Strzel
cami bramelk byli' Ferek i Stanowski. 
W zespole niemieckim wyróżniła się o-
brona. Mecz prowadził p. Romanowski. 

W późnych godzinach wieczorowych 
rozegrane zostały finały turnieju bok
serskiego. 

W wadze muszej Sierocki (Gdańsk) 
pokonał Fleischera (Niemcy). 

W wadze koguciej Kasprowicz 
(Niemcy) wygrał z Góreckim (Rumunja). 

W wadze piórkowej Bianga (Gdańsk) 
wygrał z Gierdalą (Francja). 

W wadze lekkiej Rendzionek (Łot
wa) pokonał Hirscha (Gdańsk). 

W wadze półśredniej Wójciak (Fr.) 
wygrał z Neumanem (Gdańsk). 

W wadze średniej Lange (Fr.) po
konał Stachowiaka (N.). 

W wadze półciężkiej Jabłoński I 
(Fr.) zwycężył przez poddanie się Woj-
:iecha (Łotwa). 

Puhar Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej za pierwsze miejsce w igrzy
skach zdobyte w ogólnej punktacji o-
trzymała reprezentacja Emigracji z 
Gdańska przed zespołami z Francji. 
Czechosłowacji, Niemiec i USA. 

Warszawianka pokonana w Wilnie Polki — mistrzyniami Świata 
Wilno, 5 sierpnia. Zakończone zostały łucznicze 

W ciągu soboty 1 niedzieli bawiła w 
Wilnie ligowa drużyna Warszawianki, 
która w sobotę uzyskała wynik refniso 
w y 1:1 z miejscową Makkabi, a w nie 
dzielę pokonana została przez mistrza 
klasy A okręgu wileńskiego WKS Śmi
gły 5:4. 

Najbliższe mecze ligowe 
Najbliższa niedziela przyniesie nastę

pujące* spotkania ligowe: Podgórze — 
Ł. K. S. w Krakowie, Ruch — Legia w 
Wielkich Hajdukach, Strzelec — Pogoń 
w Siedlcach i Warszawianka — Warta 

l\w Wanszawie, 

. mi
strzostwa ś w h t a w których wspanlWy 
sukces odniosły polki. 

Tyłuł mistrzyni świata zdobyła p. 
Kurko w s k a - - c pychajłowa, uzyskują: 
867 pkt. 

W konkurencji drużynowej pierw
sze miejsce zajęła równie* Polska, w 
składzie Kurkowska, Moczulska i Traj 
dbsówna, uzyskując 2165 pkt. przed 
Szwecja 1972 pkt. 

W konkurencji męskiej pierwsze 
miejsce zajęła Szwecja. 

ka nie potrafiła zagrozić poważniej 
bramce poznaniaków. 

War ta zdobywa w pierw.szej poło
wie bramki przez Szwarca w 16, Pi-
glowskiego (samobójcza) w 19 i Szerl-
kego w 32. Dwie z nich powinien o-
bronić Korniejewski. Jedyną bramkę 
do przerwy zdobywa Polonja przez 
Łańkę w 33 minucie. 

Po przerwie w 31 min. strzela He-
risch drugą bramkę dla warszawian, a 
poznaniacy uzyskują niespodziewanie 
w 44 i 45 minucie dalsze dwie bramki 
ze strzałów Szerfkego i Kryśkiewicza. 

Sędziował p. M. Walczak. 

Zwycięstwo Hebdy w Hamburgu 
Hamburgi 5 sierpnia. 

W Hamburg-u rozpoczęły się między 
narodowe zawody tenisowe o mistrzo
stwo Niemiec. Jedynym reprezentantem 
Polski jest Hebda. 

Mecz pomiędzy .Hebdą a Pachaliym 
zakończył sit łatwem zwycięstwem 
Hebdy 6:4, 6:2, 6:2. W drugim dniu Heb
da pokonał ł lartza 8:6, 6:2, 6:0. 

Jutro walczy Hebda z Crammem. 

Śląsk—Naprzód 3:1 (1:0) 
Decydujący mecz o mistrzostwo 

ligi śląskiej 
Rozegrany w Chorzowie decydują

cy mecz o mistrzostwo Śląska zakoń
czył się zwycięstwem „Śląska" w stos. 
3:1 (1:0). 

Dzięki temu zwycięstwu „Śląsk" 
zdobył definitywnie mistrzostwo okrę
gu. 

Przez cały czas zawodów prowa
dzonych przy ulewnym deszczu, mieli 
zwycięscy znaczną przewagę, wygry
wając spotkanie zasłużenie. 

Bramki dla zwycięsców strzelili: 
Gof (dwie) i Gieron. 

Honorowy punkt dla Naprzodu zdo
był w 38 minucie drugiej polowy Teu-
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Walki o awans do klasy A 
PTC zdecydowanym faworytem na mistrza B klasy 

Niedzielne spotkania piłkarskie o 
wejście do klasy A wykazały dalszą 
zdecydowaną przewagę drużyny P I C , 
która po zwycięstwie nad Lechją toma
szowską utrwaliła swą pozycję leadera 
tabeli, wyprzedzając najbliżej stojący 
klub o 3 punkty. 

Tabela po rozgrywkach niedzielnych 
przedstawia się następująco: 

Klub: Gier: Pkt.: St .br . : 
1) P. T. C. 3 6 7:2 
2) Strzelec 3 3 6:5 
3) Lechja 3 2 5:7 
4) T. U. R. 3 1 6:10 
Przebieg spotkań przedstawia się 

następująco: 

STRZELEC — T. U. R. 4:1 (2:1). 
Kalisz, 5 sierpnia. 

W meczu o wejście do klasy A Strze 
lec pokonał łódzki TUR w stosunku 
4:1 (2:1). 

Do przerwy jest gra naogół wyrów
nana z lekką jedynie przewagą kaliszan, 
którzy od 15 minuty grają w dziesiątkę 
spowodu kontuzji doznanej przez pra
wego pomocnika Jabłońskiego. 

Pierwszą bramkę zdobywają kali-
szanle w 20 minucie gry przez Wąsika. 

W trzy minuty później uzyskuje W y 
pych wyrównujący punkt dla łodzian. 

W 26 minucie udaje się jednak kali-
szanom uzyskać ponownie prowadze
nie ze strzału Klimczaka. 

Po przerwie mają miejscowi przy
gniatającą przewagę i panują.nicpodziel 
nic na boisku. Dalsze dwie bramki pa
dają ze strzałów Pacholskiego w 30 1 
Wąsika w 40 minucie. 

W Strzelcu wyróżnili się bramkarz 
Przydolski, Klimczak, Wąsik, Figit 1 
Król. 

Z zespofu łódzkiego na wyróżnienie 
zasłużyli obaj skrzydłowi i prawy o-
brońca. Sędziował dobrze p. Grajwoda 
z Łodzi. Publiczności dużo. 

PTC - LECH.JA 2:0 (0:0). 
Pabianice, 5 sierpnia. 

Na boisku Sokoła rozegrany został 
w niedzielę mecz piłkarski o wejście 

Zwycięstwo policji łódzkiej 
w Kaliszu 

W Kaliszu odbyły się międiy'.Uibo 
we zawody lekkoatletyczne klubów po 
llcyjnych województwa łódzkiego, w 
których wzięło udział ponad 50 zawód 
ników z 10 klubów. 

W ogólnej punktacji wygrała bez
apelacyjnie Łódź — 57 punktów, przed 
Kaliszem — 13 p. i Sieradzem 10 p. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 100 m. — Poliszkiewłcz 
(Łódź) 12.6 sek., 200 m. Majer (Łódź) 
25,3 sek., 400 m. Bytniewskl (Ł) 62,3 
sek., 800 m. — Sadowski (Piotrków)— 
2.28.1, 1500 m. — Bytniewskl (Ł) — 
5,17,4, 3 kim. — 1) Dłużak (Sieradz)— 
11.15,7 — 5 kim. BerJowski (Sieradz) 
17.59,4, sztafeta 4X100 m. — Łódź 51,8 
sek., sztafeta olimpijska — Łódź — 
4.09.2. marsz 25 kim. — Czechowski 
(Łódź) — 3,26.36, tyczka — Majer (Ł) 
2.40., skok wzwyż — Chmielewski (To 
maszów) 1.51 m., skok wdał — Majer 
(Ł) — 5.57 m., rzut granatem — Swo
boda (Ł) 71.85 m., rzut dyskiem — Kle 
ta (Turek) 28.55 m., rzut oszczepem— 
Kucharek (Turek) 45.55 m„ kula — Kę
dzierski (Łódź) 10.64 m. 

Pozatem odbył się turniej siatkówki 
w finale którego Łódź pokonała Sie
radz 2:0. Po zawpdach odbyło się roz 
danie nagród zwycięzcom, którego do 
konał starosta Ostaszewski. 

Druga porażka EKS-u 
w meczach o mistrzostwo ligi 

waterpolowej 
Drugi mecz o mistrzostwo ligi piłki 

wodnej zakończył się znów niespodzie
waną porażką EKS-u do warszawskie
go AZS. Warszawianie wygrali spotka
nie to w stosunku 3:1 (2:0), zdobywa 
iąc bramki przez Szwankowskiego, Ol 
szewskiego i Makowskiego. Bramkę dla 
ślązaków strzelił Joachim Karliczek 
Sędziował p. Smoderek. 

do klasy A, który wywołał w sferach Po zmianie pól pada bramka dla 
sportowych duże zainteresowanie. PTC w 7-ej min. ze strzału Miaskow-

PTC było zdecydowanie lepszą dru sklego a wynik podwyższa do 2:0 Ko-
żyną a od większej klęski uchronił to 
maszowian ich bramkarz Bąk. 

Do przerwy mimo przewagi mlejsco 
wych utrzymuje się wynik bezbramko 
wy. 

towski 
Najlepszym graczem na boisku był 

Aleksander Kubik, który tym razem 
wystąpił na obronie. 

Sędziował słabo p. Rymer. 

ŁTSG mistrzem klasy A 
7-mio minutowa dogrywka nie dała rezultatu 

Łódź, 5 sierpnia. 
W dniu wczorajszym odbyła się na 

boisku ŁKS dogrywka przerwanego 
swego czasu meczu o mistrzostwo 

poczyna się . Pierwsza minuta przyno
si zryw napastników robotniczego ze
społu, zakończony interwencją tyłów 
L. T. S'. G. Obie drużyny wydają ze sie

kł A między drużynami Widzewa i bie maksimum wysiłku, lecz dogrywka 
Ł. T. S. G. Dogrywka ta odbyła się bez nie daje rezultatu, 
udziału publiczności. P rzy wejściu go- Po upływie siedmiu minut p Otto 
spodarze skrupulatnie sprawdzają e- kończy grę. Po zawodach^drużyna Wi
li tymacje przedstawicieli prasy, Wy- dzewa schodzi z boiska, natomiast ze-ŁŁjfJrg?Dysplin, o r a , Z a r ^ . s ^ Ł . 

Wchodzimy na boisko. Drużyna 
Ł. T. S. G. już trenuje. Obok boiska wię
cej porządkowych niż widzów. Za chwi
lę wbiega zespół Widzewa i gra roz-

zawodnikom za utrzymanie poprzednie
go wyniku w dogrywce Oraz za uzy
skanie mistrzostwa na rok bieżący. 
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Burza w klasie C 
Sokół zwycięża w stosunku 3:0 

Pabjanice, 5 sierpnia. 
Na boisku Sokoła w Pabianicach od

było się decydujące o spadku do klasy 
C spotkanie pomiędzy Sokołem a Bu
rzą. Do meczu tego wystąpił Sokół w 
pełnym składzie, podczas gdy Burza 
wystąpiła z czteremi rezerwowymi. 

Już w 4-ej minucie po ładnej cen
trze Kalinowskiego zdobywa Nowaków 
skl główką prowadzenie dla Sokola. 
Burza ma teraz więcej z gry, prze sta
le naprzód lecz jej niezaradny atak nie 
potrafi tego wykorzystać. 

Po przerwie zdobywa Batikowskl 
w 28 i 37 min. dalsze dwie bramki dla 
Sokoła. 

Burza pod koniec meczu atakuje, 
wszelkie jej zakusy likwiduje jednak 
pierwszorzędnie grająca para obroń
ców Sokoła bracia Bartoszkowie. 

Sędziował p. Stępień bardzo dobrze. 
Dzięlki temu zwycięstwu Sokół po

zostaje nadal w klasie B, podczas gdy 
Burza skazana zostaje na degradację 
do klasy najniższej. 

Holandia—Monaco 5:0 
W meczach o puhar Davlsa Holandja 

pokonała Monaco 5:0, a Węgry wygra
ły z Norwegją 3:2. 

Kolarstwo śląskie protestuje 
przeciwko ostatnim pociągnięciom Zarządy PZTK. 

Katowice, 5 sierpnia. 
Wsobotę wieczorem odbyło się w 

Katpwicacb nadzwyczajne walne zgro
madzenie Sl. Zw. Kolarskiego zwołane 
w związku z przebiegiem fatalnych mi
strzostw szosowych Polski, odbytych 
w Katowicach. 

Nadzwyczajne walne zgromadze
nie powzięło szereg uchwał, które mleć 
mogą decydujący wpływ na dalsze lo
sy kolarstwa na Śląsku, przyczem zu
pełnie wyraźnie przebija przez nie 
myśl zupełnego odseparowania się od 
o.uólnopaństwowego związku kolarskie
go w Warszawie, który ostatniemi swe 
mi mocno niefortunnem,! pociągnięciami 
wywołał na terenie Śląska olbrzymie 
niezadowolenie. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie na
stępujące rezolucje: 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzę- [sprzecznemu z obowlązująceml przepl-
nle Śląskiego Związku Kolarskiego od 
byoł w Katowicach w dniu 4 sierpnia 
1934 roku poleca jednogłośnie swojemu 
długoletniemu prezesowi p. Skibie na 
znak protestu przeciwko łamaniu prze
pisów przez Zarząd PZTK w związku 
z wyścigiem o Mistrzostwo Polski w 
dniu 15 lipca br. w Katowicach złożyć 
mandat wice-prezesa PZTK. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadze
nie Śląskiego Związku Kolarskiego u-
chwala, by jego delegaci na Walnem 
Zebraniu PZTK w Warszawie posta
wili ustępującemu Zarządowi 
nieufności. 

sami I akceptując w całe] pełni dotych
czasowe kroki Zarządu śląskiego Zw. 
Kolarskiego dla uzyskania sprawiedli
wej decyzji PZTK upoważnia równo
cześnie Zarząd śląskiego Związku Ko
larskiego do powzięcia dalszych de
cyzji aż do ewent. wystąpienia z PZTK 
włącznie. 

Ponadto wszyscy sędziowie śląscy 
złożyli legitymacje sędziowskie wysta
wione przez PZTK. Uchwała w tej spra 
wie brzmi następująco: 

W związku z wykazaniem przez 
wotum j Komisję Egzaminacyjną PZTK składa

jącą się z Prezesa, Kapitana oraz Se-
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie kretarza PZTK kardynalnej nleznajo-

Śląskiego Związku. Kolarskiego zakła 
da jaknajenergicznlejszy protest prze
ciwko postępowaniu Zarządu PZTK 

Fantastyczny wynik w rzucie 
kulą Toranca 

. W Oslo odbyły slę-międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem za
wodników amerykańskich.a 

Na zawodach tych ustanowił świet
ny miotacz Jaok Torance nowy nie
prawdopodobny wprost rekord świato
wy w pchnięciu kulą. Rekord Torance 
brzmi 17.40 i jest aż o 60 ctm. lepszy bd 
dotychczasowego rekordu należącego 
również do tego zawodnika. 

V/ innych konkurencjach uzyskano 
następujące wyniki: 200 mtr. Cana 22 
sek. 400 przez płotki Hardin 52.800 mtr. 
Eastman 1.53.4.1000* mtr. Bontron 2.29. 
Sztafeta 4x100 USA w czasie 42. Skok 
wzwyż Johnson 193 1 skok wdał Bea-
cock 744. 

Drużynowy wyścig kolarski ŁKS-u 
W dniu wczorajszym odbył się na 

trasie Łódź—Pabjanice—Łask—Luto
miersk—Konstantynów—Łódź (75 kim.) 
doroczny drużynowy turystyczny wy
ścig kolarski ŁKS-u z obowiązkowym 
półgodzinnym postojem w Łasku. 

Zwycięstwo odniosła drużyna ozna
czona Nr. 2 w składzie Ekler, Gałkow
ski, Picz, Perliński, Irzykowski l Walter 
w czasie 2 godz. 43 min. 15 sek. 

Zjednoczone—Sokół 4:3 (4:0) 
W dniu wczorajszym rozegrane zo 

stało finałowe spotkanie piłkarskie o 
wejście do klasy B, w którym KP Zje
dnoczone pokonał Sokół aleksandrow
ski 4:3 (4:0). 

Sędziował nieudolnie p. Lubowiec
k i krzywdząc drużynę aleksandrow-

Tenisiści ŁKS-u zwyciężają 
w Kaliszu 

Kalisz, 5 sierpnia. 
Bawiła tu drużyna tenisowa Ł. K. S 

Iktóra rozegrała spotkanie towarzyskie I władz" okręgu, któce przedstawiają się 

mości obowiązujących przepisów 1 do
wolnego Ich Interpretowania wzywa 
się wszystkich Sędziów dyplomowa
nych, by dla zaznaczenia małe) wagi 
złożonych przed tego rodzaju Komisją 
Egzaminacyjną egzaminów złożyli swo 
Je mandaty sędziowskie. 

Po uchwaleniu powyższych rezo
lucji przystąpiono do wyboru nowych 

z Kaliskim Klubem Tenisowym. Łodzią 
nie zaprezentowali się jako tenisiści 
znacznie lepsi od miejscowych i wygra
li spotkanie łatwo w stosunku 5:1. 

Zmiany w reprezentacji bokser
skiej Polski 

W składzie reprezentacji bokserskiej 
Polski na mecz z reprezentacją zaszły 
jeszcze pewne zmiany i obecnie przed
stawia się on jak następuje: Rotholc, 
Moczko II, Polus, Bąkowskl, Garncza* 
rek, Chmielewski, Przybylski i Piłat. 

Katowice zwyciężają 
Kraków w meczu zapaśniczym 

Katowice, 5 sierpnia. 
Mecz zapaśniczy Katowice — Kra

ków zakończył się zwycięstwem dru
żyny katowickiej w stosunku 12:10. Po
czątkowo miała walczyć reprezentacja 
Śląska, lecz spowodu niestawienia się 
zawodników z Innych okręgów wystą
pił zespół Katowicki. 

Bednarek (Strzelec) 
zwycięża 

w w y ś c i g u k o l a r s k i m 
Zduńska Wola, 5 sierpnia. 

W Zduńskiej Woli rozegrany został 
w niedzielę wyścig kolarski miejscowe 
go Strzelca na trasie 160 kim. 

Pierwsze mie lce w wyścigu zajął Sta 
nisław Bednarek (Strzelec) w czasie 5.44 
przed Frowtczakifem (Sokół), Orlę Pab
janice Piastem Kruschender. 

jak następuje: — prezes p. Skiba, wi
ceprezesi pp. Szadok i Nowiaszek, se
kretarze pp. Ebert i Hensel, skarbnik p. 
Manjusz. kapitan sportowy p. Dubla-
szewski, zastępca kapitana p. Tromb-
ski i gospodarz p. Kowolik. 

Llbertas pokonany 
Wiedeński zespół piłkarski Libertas, 

który zjechał tu na zawody towarzy
skie z Viktorją . doznał od niej niespo
dziewanej porażki w stosunku 5:4 (2:4). 
Goście mimo przegranej zaprezento
wali się bardzo dobrze i byli zespołem 
bezwzględnie lepszym. Mecz jednak 
przegrali naskutek słabej dyspozycji 
strzałowej ich napastników. Do przer
wy mają goście bardzo znaczną prze
wagę i zdobywają cztery bramki, pod
czas gdy ambitnie grający częstocho-
wianie strzelają dwie przez Barana i 
Kurta II. 

W drugiej połowie pomimo słabej 
bardzo znacznej przewagi wiedeńczy
ków zdobywają miejscowi trzy bramki 
ze strzałów Gątkiewicza, w tem jedną 
z karnego. Sędziował p. Miszewski. 

W Katowicach Dąb pokonał Liber
tas 3:2. 

Igo zwycięża w Radomiu 
W wyścigu kolarskim w Radomiu 

na 100 kim. (szosowym) zwyciężył Igo 
(WTC) w czasie 3.10,28 przed Ignacza-
klem (Prąd), Kapiakiem (W-wa), Ło
dzianin Kłosowicz zajął siódme miejsce. 

http://St.br
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Reforma państwowa we Francji? 
P a r t i a r a d y K a l n a d o m a g a ć s i ę b ę d z i e z w o ł a n i a s p e 

c j a l n e j K o n s t y t u a n t y , K t ó r a z a j m i e s i ę 
uchwaleniem zasadmt%wh reform 

Paryż , 5 sierpnia. 
(PAT) Deputowany Clerc na zebra

niu grupy radykalnej przeprowadził 
wniosek, iż na porządku najbliższego 
zebrania grupy, które odbędzie się we 
wtorek, zostanie postawiona kwestja 

powołania specjalnej konstytuanty, któ 
rej celem byłoby opracowanie refor
my państwa i reorganizacja gospodar
stwa narodowego. 

W umotywowaniu swego projektu 
dep. Clerc nodkreślił konieczność śmia
łych rozwiązań, o ile partja hie chce 
doprowadzić do rozpisania nowych wy 
borów w warunkach jeszcze mniej dla 
partji korzystnych, niż w okresie po o 
lutego. Dep. Clerc sądzi, że kwestja 
reformy państwa powinna zostać o-
pracowana przez specjalną konstytuan
tę. Ta konstytuanta wybrana w. listo

padzie mogłaby obradować w ciągu r. 
1935 i przeprowadzić reformę instytu-
cyj państwowych w ten sposób, aby 
parlament odzyskał swą prawdziwą 
władzę, a państwo przystosowało się 
do swej nowej roli w zreorganizowa 
nem gospodarstwie. Przez ten 
izby ustawodawcze, wybrane w 1932 
r. odbyłyby się już na nowej zasadzie, 
postanowionej przez konstytuantę. 

R o z ł a m w „ V o l ł f s b u n d z i e " 
S e n . P a n t u s t ą p i ł z p r e z e s u r y n i e m o g ą c p o g o d z i ć s i ę z d z i a 

ł a l n o ś c i ą t e j o r g a n i z a c j i n a t e r e n i e P o l s k i 
n « n ^ ^ ' 5 * i e r p ? i a > i f e ^ l 0 ^ poetyczna Volksbundu na tej W konkluzji sen. Pant zgłosił swe 
Organ sen. Panta „Der Deutsche m ; renie Pp;sk: przyniosła mniejszości nie- wystąpienie z Volksbundu i zrzeczenie 

Polen zamieszcza w dalszym ciągu! m ^ e j l J i ^ L ! l . i e P o w e t o w a n e szkody. ' sij prezesury. 

Dokąd pójść wieczorem? 
—o— 

TEATR MIEJSKI — Dziś „Rasy" o godz 8,30 
TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o godz. 

9 wiecz. „Akademia wdzięku" 
TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska 94) -

Dziś o godz. 8-ej 1 10-ej „Bebe". 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielnlana nr. 27) - 1 

o godz. 9.30 „Ostatni taniec" z udziałem Mi-
chalesko. 

K 1 N A> 
CASINO — „Dzielny chłopiec" 
CAPITOL — „A. L. 14 zatonęła" 
CORSO — I. „Król niedołęgów". II. „Pod fał

szywą flagą". 
CZARY — I. „Klejnoty miłości' II. „Kochanka 

włamywacza" 
, ORAND-KINO — „Klub Dżentelmanów" 

czas! MUZA — „7 dni szczęścia" 
PRZEDWIOŚNIE — „Ja w dzień ty w nocy* 
RAKIETA — „Skandal w Budapeszcie" 
SZTUKA - „Śledztwo" 
PALĄCE — „W blasku księżyca* 
METRO — „Tylko nie w usta". 
ADRIA — „Tylko nie w usta". 
OŚWIATOWE — I. „Węgierska miłość". II. 

„Branka syna puszczy" 

w 
szczegóły o sensacyjnem wystąpieniu 
z „Volksbundu" prezesa Panta. 

Jak wynika ze sprawozdania tego 
czasopisma, na ostatniem zebraniu Volks 
bundu był również obecny dr. Pant, któ 
ry złożył obszerną deklarację z moty
wami swego wystąpienia. Charakterys
tyczne jest, że prasa niemiecka tę dek
larację zupełnie przemilczała. 

Jak się dowiadujemy, w deklaracji 
tej sen. Pant oświadczył, że pomiędzy 
nim a wiceprezesem „Volksbundu", UHt 
zem, istnieje wielka rozbieżność zdań co 
do ostatnich wydarzeń politycznych w 
Niemczech. Dalej dr. Pant oświadcył , 
że aczkolwiek on był prezesem, a Ulitz 
zaledwie wiceprezesem, faktycznie całą 

Bułgarja uznała Sowiety 
M o s k w a i Sol ' ja n a w i ą z a ł y n o r m a l n e s t o s u n k i 

d y p l o m a t y c z n e 
Sofja, 5 sierpnia. , Również obie strony obowiązują się 

(PAT)' Urzędowa agencja bułgarska nie dopuścić do rekrutacji, do wkrocze-
donosi: j nia na ich terytorium oraz do tranzytu 

Dzisiaj ogłoszony został jednocześnie 1 przez ich terytorjum sił zbrojnych, bro-
w Sofji i w Moskwie protokół w spra-1 ni, amunicji, wyposażenia oraz wszel-
wie nawiązania normalnych stosunków J kiego rodzaju materiału wojennego, 
dyplomatycznych pomiędzy Bułgarją a przeznaczonego dla tych organizacyj. 

Burza nad 
L u b e l s z c z y z n ą 

Lublin, 5 sierpnia. 
(PAT) W dniu dzisiejszym nad Lu

blinem i kilku powiatami Lubelszczyz
ny przeszła huraganowa burza. W miej-

iscowości Piaski Luterskie pioruny 
l wznieciły kilka pożarów, zaś wicher 
powyrywał słupy telegraficzne. , 

L i tw inow uda się 
n a j e s i e n i n a L i t w ę 

Ryga, 5 sierpnia. 
(PAT) Z Kowna donoszą: 
Według informacji prasy litewskiej, 

sowiecki komisarz do spraw zagranicz
nych Litwinow odwiedzić ma na jes;.eni 
Litwę. 

Z. S. S. R. podpisany w dniu 23 lipca w 
Stambule. 

Obie wysokie strony ulkładające się 
— głosi protokół — gwarantują sobie 
wzajemne poszanowanie praw suweren 

władzę w Yolksbundzie sprawował | n y . c h . ° r a . z Powstrzymanie się od jakie-
Ulitz, który wszystko załatwiał na włas 
ną rękę. 

Według zdania sen. Panta ostatnia 

Burza nad Śląskiem 
wyrządziła znaczne szkody 

Katowice, 5 sierpnia. 
Nocy ubiegłej przeciągnęła nad Śląs 

kiem gwałtowna burza połączona z na
wałnicą. Burza wyrządziła wielkie szko
dy. Z dalszych miejscowości donoszą o 
zrywaniu dachów oraz wyrwaniu drzew 
z korzeniami. Ulewny deszcz wyrządził 
również znaczne szkody na polach. 

gokolwiek pośredniego lub bezpośrednie 
go mieszania się do spraw wewnętrz
nych drugiego państwa, a mianowicie 
od wszelkiej agitacji i propagandy oraz 
od wszelkiej agitacji i interwencji, lub 
też od popierania tego rodzaju akcji. 

Pozatem obie strony zobowiązują 
się nie tworzyć, nie popierać, lub ze
zwalać na pobyt na swem terytorjum 
organizacyj, zmierzających do obalenia 
siłą porządku politycznego i społeczne
go, lub podburzających do aktów tero-
rystycznych oraz przygotowujących 
podobno akty przeciwko przedstawicie
lom urzędowym ,jak również organiza
cyj przypisujących sobie rolę rządu in
nego państwa, lub części jego terytor
jum. 

Obywatele jednej lub drugiej strony u 
kładającej się, którzy przebywają za
granicą jako emigranci polityczni, nie 
mogą wchodzić w skład personelu od
nośnych przedstawicielstw nawet w 
tym wypadku jeśli przyjęli obywatel
stwo obcego państwa. 

Dwie eskadry sowieckie 
odleciały do Rzymu i Pargia 

Moskwa, 5 sierpnia. 
(PAT) Dziś o godzinie 7 rano wy

star towały z Moskwy dwie eskadry so 
wieckie, udające się z rewizytami do 
Paryża i Rzymu. Eskadra udająca się 
do Francji z szefem lotnictwa cywilne
go Unszlichtem na czele wys ta r towa
ła w kierunku Lwowa, eskadra zaś u-
dająca się do Rzymu z prezesem Asso-
awjachimu Eidemannem na czele odle

ciała do Kijowa, skąd jutro rano w ra
zie pomyślnych warunków atmosfe
rycznych przez Kraków i Wiedeń ma 
wystar tować do Rzymu. Odlatujących 
odprowadzali na lotnisku dowódca lot 
nictwa wojskowego Alksnis, reprezen
tanci komisariatu do spraw zagranicz
nych, członkowie ambasady francu
skiej i włoskiej a także francuski i wio 
ski attache wojskowi. 

lUNM 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza niniejszem 

przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
ciesielsko - odgrzybiających w 16 drewnianych 
budynkach miejskich na Chojnach i Mani. Ofer
ty składać należy w kopertach należycie zala
kowanych, z napisem: „Oferta na wykonanie 
robót ciesielsko - odgrzybiających w 16 domach 
drewnianych na Chojnach i Mani"; w Wydziale 
Budownictwa, Plac Wolności Nr. 14 pokój 41, do 
dnia 14 sierpnia 1934 roku, godz. 11 przed poł. 

Do ofert należy dołączyć kwit na złożone 
vadjum w Kasie Miejskiej w wysokości 500 zł. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 12 w południe w gabinecie Naczelnika 
Wydziału Budownictwa. 

Bliższych informacyj udziela sie w Oddziale 
Architektonicznym pokój Nr. 42, gdzie można 
otrzymać odnośne formularze ofertowe 

Zarząd Miejski zastrzega sobie dowolny wy
bór lub nieprzyjęcie żadnej oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1934 r. 

Dr. MED. 

Adam Bender 
chor. wewn. 

Specjalnie serca 
p o w r ó c i ł 

Przeprowadził się na 
Al. KOŚCIUSZKI 29, teł. 191-28 

Przyjęcia od 5—7 pp. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZS. Goldryng 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krtani 
ul . P I O T R K O W S K A Nb 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

4-POKOJOWE mieszkanie słoneczne, 
wszelkie wygody tamo do wynajęcia 
Żeromskiego 12 róg Zawadzkiej. Do

li zorca wskaże. Tel. 141-74. 

DR. MED. 

Ignacy MAR60LIS 
okulista 

POWRÓCIŁ 
przyjmuje obecnie 

PIOTRKOWSKA 113. lei. 165-1? 
1—2 I 5—7 

DR. MED. 

RENTGENOLOG 

powrócił 
P o ł u d n i o w a 9 
ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„Kropli Mleka" 
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Zakład fryzjerski 
do sprzedania 

z powodu choroby właścicieb 
przy ul. Piasecznej 20 (dojazd 
tramwajami 11 i 4). 30—2 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

eetknlęcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 61 
wyszukać pracownika — niecna) po
da drobne ogłoszenie do .Renulilikl" 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykilnowanie. drutowanie, 
froterowanie o u z sprzątanie biur po> 
'••«>!. Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44, teleloo 167.45 
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